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Obywatele i obywatelki
m- Kalisza

Z a r z ą d  Z w i ą z k u  i n w a l i d ó w  W o js k .  
R z e c z p .  P o l s k i e j ,  uprzejmie prosi szanownych 
obywateli o życzliwe poparcie i nie żałowanie ofiar 
na nieszczęśliwe kaleki. Dary będb zbierane na 
fantowąloterję. Dochód przeznaczony na kasę 
pogrzebową. 2009

Zarząd Związku 
P rzem ysłow ców  Kaliskich

z a w i a d a m i a  C z ł o n k ó w ,
źe z powodu przebudowy domu przy ul. Al. Józe­
finy .Ne i ,  biuro Związku przeniesione zostało  
czasow o na ui. Babiną, d o  m ł y n s  p p . K ie -  

c z e w s k i  i H a m b u r g e r .
Biuro otw arte od 10 do 2 po południu. 1816

KTtf

T elegramy.
Cewka radzi w sepie
W ARSZAW A S y tuacja  w  Sejm ie w go- 

dizinacb p  rze d p o h id ń  i o w ych ni< w ykazu je  żad ­
nych zm ian

B ezradność , b rak  pozytyjWłiych planów ; pa­
nu je  n iepodzieln ie.

P rzybył dó Sejmu pose ł W itos i odby ł na- 
tychm iast d łu ższą  k o n fe re n c ję  z p osłem  S ta­
s iń sk im .

P rz e d p ła t  iciel „ K u rje r .i '1 odbył szereg  ro z ­
m ów  z  p rzew ó d eam i klubów  lew icow ych

P an u je  w śró d  nich głębokie p r/eśw iad cz it-  
nic, że lew ica  będzie W ystępowała , nadal jedno- 
lic ie  ifirzw izględnie s tanow czo

D la p rzy p ieczę to w an ia  tego  s tan o w isk a  n a  
go d z in ę  11-tą w yznaczono w spó lne  o b rad y  p rze 
wódioów lewicy.

O d b y w ają  się  rów nież  w spólne n a ra d y  p ra ­
w icy, jed n a k ż e  poza Sejmem.

M iejsce o b ra d  o toczone jest tajem nicą. Po- 
inłortinoiwiani u trzy m u ją , iż miejsce,iu (tvimu jest 
ho te l F ra n cu sk i.

Ogólnopolski zjazd aptekarski 
w Krakowie

KRAKÓW.^ Odbyło się  o tw arc ie  czw artego  
z jazd u  d e leg a tó w  zw iązku zaw odow ego p ra c o w ­
ników  1 arm  ace litycznych z całej Polski.

Spadek marki niemieckiej 
jest rszmyslsy

B E R L IN  O rgan  n iezaw isłych  „FreiJbfeit11 
za jm uje  się przyczynam i spadku  m ark i n iem iec­
k iej, d o ch o d z i d o  w n io sk u , żc jes t to  p ianow *  
a k c ja  p raw icy  p rzec iw k o  p ro le ta r ia to w i Jeżeli

n ie położy się k resu  m ach inacjom  tych , k tórzy 
tendency jn ie  o b n iż a ją  w a r to ś ć  m ark i n iem ieck ie j, 
bo -zdaniem  d z ie n n ik a —należy  o czek iw ać  p o ­
w iększen ia  c ięża ró w  odszkodow aw czych. D zien ­
n ik  żąd a  natychm iastow ego  p rze p ro w a d z en ia  
śledztw a w  sp raw ie  przyczyn spadku  przez p a ń  
stw ow v T rybunał i bezw zględnego u k a ra n ia
Winnych

Pomnik Kościuszki we KJłoda* 
wie

W ILN O . 9-go b:m odbyła  się we < W łodaw ie 
u roczysto ść  o tw a rc ia  sa n a to r jp m  d la  kolej, w i­
leń sk ie j dy rekc ji ko lejow ej o raz  odsłon ięc ie  p o ­
m n ik a  K ościuszki, p o w sta łeg o  d ro g ą  d o b ro w o l­
nych sk ład ek  p ra c o w n ik ó w . N a u roczystośc i by 
li o b ecn i: w icem in ister kolei żelaznych p. E ber- 
h a rd l, w ojew oda D ow narow ićz, w icep rezes n a j­
w yższej izby k o n tro li p ań s tw a  W eychert, p rzed ­
staw ic ie l w ojskow ej m isji f ra n cu sk ie j pu łk . La- 
valle, p rzedstaw iciel:: w ojskow ości, dy rekcji ko­
le jo|w'ych, p rasy  itd. -

Marka polska spada przez 
przesilenie, wywołane przez 

prawicę
KATOW ICE. „ .K u ltó w itz tr  /e ilu n g '*  p i­

sząc o p rzesilen iu  w  W arszaw ie, stw ierdzą, że 
pow odem  zniżki marki polsk iej są  o s ta tn ie  wy­
d a rz e n ia  polityczne. W przeciw nym  raz ie  t ru d -  
noby by ło  zrozum ieć,, ila łego  m a rk a  p o lsk a  
sp ad la , sko ro  Polsku je s t jednym z n a jb o g a t­
szych k ra jó w  na św ięcie. P o  A ngłji i F ra n c ji , 
za jm u je  PoJśka trzecie  m ie jsce  pod .względem 
bogac tw  węgłowych. P ro d u k c ję  cynku m ożna 
p o ró w ń a ć  ty lko  z  p ro d u k c ją  S ta n ó w  Z jednoczo­
nych. N adto  po siad a  P o lska  olbrzym ią p ro d u k ­
c ję  o ło w iu , s ia rk i, żelaza ilp.

Polska wysuwa w $adzc 
Iptndcl z Rosją

HAGA. N a dzisiejszcin  p o s ied zen iu  komi­
sji k redy tow ej, dzięk i iaktyce de legata  polskiego 
w ysun ię ta  zosta ła  na p ierw szy  plan spraw a -h an ­
dlu z R osją. D elegat polski spow odow ał w te j 
m ierze  szereg  zapy tań , postaw ionych  przez prze 
w toduiczącego kom isji delegacji rosy jsk ie j. O d­
nośn ie  do zam iarów  sow ieck ich  w tej dz iedzi­
nie, K rasin  ośw iadczy ł, żc rzą d  rosy jsk i nie chce 
b y n a jm n ie j k o n cen tro w ać  hand lu  zag ran icznego  
w rękach  b iu ro k ra c ji, zam ierza  jednak utrzy­
m ać k o n tro lę  n a d  nim, c e k in  ob'rony słabego  
o rg an izm u  ekonom icznego Ros ji i z a p ew n ien ia  
sow ietom  udziału  w  zyskach. O p erac je  t" maja, 
być dokonyw ane  przez ekspozy tu ry  rządu  so­
w ieckiego zag ran icą , p rzez  p o śred n ik ó w  p ry ­
w atnych  o ra z  m ieszan e  tow arzystw a sow iecko- 
kapi ta lis tyczne m ające  b iu ra  d la  zakupów  z a g ra ­
n icą  o raz  wl Rosji dla g ro m ad zen ia  tow arów  
na wywóz. Min. S tra sb u rg e r , p rzy łącza jąc  sic 
do w ygłoszonej p rzez  delegata  francusk iego  oce­
ny m ow y  K ras in a , w dluższem  p rzem ów ien iu  
/W rócił uwagę, na konieczność p o p arc ia  p ry ­
w a tn e j in ic ja tyw y handlow ej o raz  po trzebę  u ła t­
w ian ia  p rzez  Sow iety w jazdu do  Rosji kupców  
obcych D elegat Polski, pefw btująe się na d e k re t 
sow iecki z 1 ;i m arc a  rb ., dopuszczający  istn ie­
nie niety tko tow niw ystw  m ieszanych , a le  i p ry ­
w atnych , u z a sa d n ia ł kon ieczność  p o w ie rzen ia  o- 
pteracji hand lo  w yoh tym  o rgan izacjom , a n ie  o r­
ganom  rządojwym.

Rewindykacja własności pilskiej 
w Rosji

M OSKW A W czoraj o tw a rto  p ią te  p le n a r ­
n e  pósićdzeń ie  m ieszanej kom isji p o lsk o -u k ra iń 1 
sk ie j specja lne j w M oskwie. jNa porzajdku  dzień  
nym z n a la z ła  się jedna z n a jw ażn ie jszych  s p ra w  
w  z a k re s ie  zw ro t a rch iw ów  i b ib fjó tek  Mimo

b ard zo  d łu g ich  o b ra d  zd o łan o  ro z p a trz e ć  zaled­
wie 1 p u n k t  p o rzą d k u  dz iennego , dotyczący zw ro  
tu archiwów ^ u rzęd u  cen tra ln eg o , ustanow ioe 
nego jw: R osji d la  sp ra w  K ró lestw a Polskiego, 
kom isji sp ec ja ln e j do tychże  spraw i ak tó w  wy­
dz ia łu  ziem skiego byłego m in is te rs tw a  sp ra w  
w ew n ętrzn y ch  o raz  a rch iw ó w  w ydziału  do  sp raw  
finansow ych  K ró lestw a Po lsk iego  n a s tą p iło  po­
rozum ien ie  co do  w ydan ia . N a to m ia s t w  s p ra ­
w ie z w ro tu  s e k re ta r ja tu  s ta n u  K sięstw a \VarS 
s/aW iskiego i k a n c e la rji w ła sn e j Jego  C esa rsk ie j 
Mości o raz  kom isji d o  spra,wl K ró lestw a  Pol­
sk iego  po rozum ien ia  nie ośiajgnięto. D elegacja 
sow iecka  s ta ra ła  się d o w ieść  w brew  tra k ta to w i, 
że s e k re ta r ja t  s ta n u  Krófestwia Po lsk iego  n ie  
może być  (wydany Polsce, gdyż b y ł to u rząd  ro­
sy jsk i, a m in ister, se k re ta rz  K ró les tw a  Po lsk ie­
go u rzędn ik iem  C ara. D D r. S u chodo lsk i z b ija ł to  
tw ie rd z en ie  n a  zasadzie  tekstu  k o n sty tu c ji K ró­
lestw a Polskiego. W rez u lta tc ie  w  o y sk u sji d e ­
legacja ro sy jsk o -u k ra iń sk a  postawił ta w niosek,; 
aby (wyżej w ym ienione archiw um ,, a m ianow ic ie  
roku  1832. P o m ija jąc  n iew y k o n a ln o ść  p ro p o ­
zycji ro sy jsk ie j, m in is te r O lszew ski w  końcowymi 
p rzem ów ien iu  o d rzu c ił 1ę p ropozycję  o k re ś la ją c  
ją , jak o  ja łm użnę  d a w a n ą  w tedy, gdy P o lska  
posiada  pe łne  p ra w o , m oralne, h isto ryczne  i f o r ­
m alne na zasadz ie  tra k ta tu  rysk iego  o trzy m an ia  
p rch iw u in  w  ca łośc i i w oryginale. W  sp ra w ie  
tej de legacja  p o lsk a  zw ró c iła  się  d o  rząd u  p o l­
skiego. celem za rząd zen ia  w  d ro d ze  dyp lom atycy  
n e j w ydan ia  arch iw um , k tó rych  zw ro t za p ew n ia  
Polsce t r a k ta t  ryski. Dziś da lszy  ciąg posifh 
dizenia.

Sltładę broni nUtsczect)
BEK tjN  ‘Vorwaerte‘ ti|unosi, że komisja konuo- 

lująca mocarstw .aljantów odbyła w arsenale mary 
narki w Kolonji znaczną liczbę broni i amunicji. Zną 
leziono 136 lekkich i 28 ciężkich karabinów maszyno-, 
wych 42 karabinów maszyjynowych zupełnie nowego 
systemu i jdjużo ■ innego materjalu wojennego

' Zjazd delegatów sfronstletwa 
mieszczą ńsklege

IMJ/N A ,\ ,W Pjoznaniu obirajdioxvat przez dwa dni 
Zjazd delegatów  stronnictwa mieszczańskiego z udzia; 
leni kilku posłów ze Zje/dJnqGZenia M ieszczańskiego, 
Zjaz|d uchwalił dążyć dó  jak najszybszego . zlikwidował 
nia przesilenia gabinetow ego i po  stworzenia rządul 
opartego na ugrupow aniach stronnictw  centruim i praf 
vicy. Postanowiono fdlalej dom agać się zniesienia list 

(państwowych z.or-d.Vnacji M ybtirczej, a co dó w yborów 
•djo sejmu uchwalono wystawić samodzielne listy1, co,, 
jefctlnak nie wyklucza możliwości nawiązania kompro 
misu.

Oplnja Irancuska wobec prze* 
silenia w Polsce

PARY7. T e  Temps* zaopatruje wiaKompś z Wal* 
pzawy o  dymisji gabinetu p. Śliwińskiego następują­
cą uwagę: Dymisja gabinetu p Śliwińskiego jest na­
stępstwem stanpwiska zajętego przez partje prawicowe 

przez centrum. Parrtje te rozpoczęły intrygi przeciw 
ko p, Śliwińskiemu « d  chwili wyznaczenia go na sta-' 
n owisko prernjera. Uczą one, że dzięki słabej więkiza 
ści, którą zawdzięczają wspópraey Klubu Prracyi. Kon 
stytucy.jnej, będą mogły oddać władzę ay ręce gabine 
tu ‘parlamentajrnfego* prawicjowego, na ózele którego 
stanąłby p‘ Skulski lub leż p. Korfańfyt. O iłeby ta po 
-liryka .utfiała się, mogłaby ona doprowadzić dó kryzy­
su na stanowisku paezyjctenta itepubliki.

Sozbrajanic Sclbscljatzu 
przez filemcy

BERLIN. Zawieszenie stańu wyjątkowego na 
Górnym Śląsku opiera się na paragrafach ustaw o p - 
sobistej wolności. ISząfd ma. nadzieję ;nodz rozwinąć 
na tej podstawie akcję przeciwko nieregularnym han- 
diom Selbstechutzu , &
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pierścionek
( W s p o m n i e ń  s e r  j a  Z - z  a).

(Dokończenie).
Zostaliśmy sajmi w ponurem tajltezenip, Za- 

cfaorśŁń chodził tam i iz powrotem po pokoju po­
tykając się co chwila o poprzewracane stołki i 
ro*rzuczone książki W pewnym imomenciie tej 
wędrówki zatrzymał się przefleimną i zaczął mó­
w ił dzjwrue, zduszonym głosom

1 ten też.jw i coraz więcej, coraz więcej ofiar- 
Pytam, po coft Czyż dlatego, żeby Maikom) 
Sartkom kłaść w! głowy , że oni i tylkoo ni dźwi­
gną ojczyznę warto poświęcić choćby jednego 
Stacha.. Móiwfcie—i&pełniamy obowiązek^' a nie 
możecie zrozumieć, że obowiązkiem naszym jesl 
wytrwać, ciężką pracą zdobywać stanowiska i 
me pozwolić się zepchnąć z  zajętej placówki 
My tymczasem;, |W imię wzniosłych haseł, próż­
nujemy, bo ulczyć się jest niepatrjotycznie! Ja 
psakrejw, gdybym choć kilka zagonów mego Zio- 
topiia rn-iał, plunąłbym; teraiz na wszystkie dy­
plomy, zębami iwgryźł się W ziemię i »  roku na 
rok powiększał ojcowiznę. A wtedy spełniłbym 
naprawdę obowiązek. Wtedy mógłbym opowie­
dzieć: Tyś ojca stracił w  imię obowiązku wzglę­
dem ojczyzny, a ja jwf Imię tegoż obowiązku Zdo­
byłem

fWieSz—[przezywla km —może to wyda Ci się 
diziwhe, ale mnie już nic do wsi nie ciągnie. Nie 
umiałbym żyć (w! ciszy wiejskiej, imi*szę mieć Ko- 
#o siebie $wiar, ruch, życie wielkiego miasta

To tylko Ci się zdaje teraz, ale gdy ttniną 
pierwsze dni żądnej wrażeń' młodości prędzej 
czy później wlidiok świeżo zoranego zagonu, 
fwiośniany zapach ziemi, rozbudzi w tobie tęs­
knotę za cichym modrzewiowym dworem Też 
to rozkoszy daje [wieś!..,. 0t„ naprzykład... bie­
rzesz flintę, idziesz (W( las, a sosny zaszumiały 
itakim pogwiaretm, że ażi Ci się dusza do nich 
śmieje!... 1 gadają... Hej. Boże ty mój! O czerń 
one gadają!... idziesz dalej... Wchodzisz1 ua pole 
a tu łan żyta w! pas Ci się kłania... Witajcie 
dziedzicu... a kiedyż to dożynki Wyprawicie'....
A o ozem do Ciebie miasto zagada ?..,. Ten wstrę­
tny kocioł, |wl którym spalają się najlepsi ludzie 
najszlachetniejsze charaktery!...

IZaimilkł i zmieniając temat dodał;
Jutro trzeba będzie dowiedzieć się co oni 

zrobili z Otockijffi Musimy się  nim zająć. Bie- 
dak niema nikogo z  rodziny. Szkoda chłopa/ 
Choćby mu nic nie dpwiedli—potrzymają, a to 
cherlak...

Ja zaraz jutro idę db ‘JłossojwSkich—polecił 
|mi zawiadomić • piannę Zof ję. poszedłbym dziś, 
alle już późźno. >. ,

A prąwida to i. to jego ideał. Powiem  Ci z 
góry co będzie: oann if zemdleję,- później trochę 
popłacze, a po ąj^óch. tygodniach' zacznie ko- 
kieto|wjać może ciebie, może kogoinnego

Ifie-możesz /wydawać sądu o niej, bo jej nie 
zna^e—rzekłem poważnie. Podobno bardao ko­
cha Otoękiego choć, o ile wfiem, matka n iechęt- 
nie na to patrzy iimarzy o innej partji dla córki.

No to cała historja potrwa dłużej, cofam ter 
piin dwutygodniowym, i

Lubiłem prowadzić dtyspujty z Zahorskim, 
ale na tdmafc kobiet roz/no,wia z nim sprawiała 
imi przykrość. Zreszjtą późno już było, po­
żegnałem sj.ę rwięc i wyszedłem-- '

Miasto spało. Mil jony gjwiiazd iskrzyło się 
na niskie. "

W  domu zastałem kartkę od Osipowicza tej 
fcreścji: Siedzą mnie, nie mam chwili czasu do 
stracenia... pożegnaj (Wszystkich... wyjeżdżam.

Aresztowanie Otockiego i nagły wyjazd Osi- 
porwicza z  którym m,u»iało być już bardzo źle 
skoro zdecydował się opuścić Warszawę,' nasu 
nęły mi przykre myśli '

Z zachowania się oficera żandarmów poz­
nałem.; z łatwością, że sprawa Otockiego stoi źlie, 
nawet Ibardizo źle. Widocznie zebrano dużo 
unaterjaia obciążającego. Co do Osipowicza to 
tmialeun nieomal peWność, że go nakryją prędzej 
cęy później. Pomimo różnicy poglądófw lubi­
łem bardzo tego litfwina, który przejęty wielką 
ideją |w!a.fki pracy z kapitałem na gruzach ostat­
niego chce budojwać nowe życie i wierzy święcie 
iż niedalekim jest ów  czas zbożny, w którym 
„na ziemi już nikt nie zapłacze, prócz  ̂rosy łąk

GAZETA 'KALISKA— Id lipie# 1&22 roku.

naszych zielony ch“. A Jednak kto wie, czy Za­
horski nie ima racji twlierdlząc. że Osipowicz 
i jego podobni zapaleńcy s ą  tylko narzędziem 
jwi ręku tych, któr/y ich eutuizjazim c i pto- 
śfwiięcenie wyzyskuje dla swoich osobistych ce­
lów

Smutne tc rozmyślanie przerwało /ni głośne 
stąpanie po schodach1. Wzdrygnąłem, się i 
przez jedną chwilę przebiegła mi przez głowę 
strasszna myśl. < -

/ Może to po mnie?... .
Alę uspokoiłem się zaraz, bo w  tejże chwili 

ochrypły pijacki głos fałszywie zanucił:
Krewi naszą leją ciągle kąty ;
I płyną ludu gorzkie łzy,
Nadejdzie jednak dzień zapłaty 
Sędziami wówczas będzinu my!

To wracał imój sąsiad,, szewc, z, nocnej li­
bacji

•Równocześnie otworzyły się z trzaskiem są­
siednie drźwli ipisjdjwy kobiecy głos rozległ sir 
na cały nasz eziwartak:

•To teraz dopiero |w|racas/i to w takim 
stanie ty„ pijaku jeden! Ostatni grosz w knaj­
pie przepijasz, a w domu do garnka niema 
co włożyć! Patrzcie no, moi ludzie... Schlało 
się to jak bydle.... Beizwśllydiiik! Właź imi zaraz, 
bo zimno leci... Słyszysz?, no, prędzej!

1 długo .jeszcze, z sąsiedniego mieszkania 
dobiegały do Etnego pokoju głośne krzvki., płacz 
i stuk przewracanych stołków.

Nazajutrz, w godzinach prz dpoludniowych, 
udałem się do Rossoiwjskich. Pani Kossowska 
była bogatą wdowią po budowniczym. który prze­
nosząc się na tamten lepszy świat zostawił jej 
na otarcie łez trzy kamiepice w Warszayvie i 
spory zapas gotówjki. * Obydwie panie pozfna • 
łeirn jwi roku zeszłym ua balu studenckim, zło­
żyłem oficjalną wjizytę i więcej w' ich dlomu nie 
bywjatem. Pannę Zofję, ładną blondynkę, w i­
działem później kalka razy jwi towarzystwie S t^  
cha i to była cała uasiza znajomość.

Od służącej dowiedziałem się, żc pani wy­
szła. ą panienka jeszcze- nie ubrana.

Oznajmiłem, iż przychodzę ;w ważnej sprawie 
ipOidzekam w 1 saloniku.

Po kilku minutach (weszła panna Zof ja. 
trochę jeszcze zaspana i mocno zdżi;wfiona moją 
ranną [wizytą

•Wybacz pani rzekłem po przywitaniu, iż 
ośmieliłem się niepokoić tak wcześnie, ale wczo­
raj aresztowano Otockiego, który prosił...

Przenwlałolm , bo zbladła i chwyciła się kur­
czowo krzesła żeby nie upaść.

Aresztowali pana Stanisława- wvjąkała -zu
co ?

I nie czekając na moją odpowiedź pytała 
dalej. ,

Ale oni go wypuszczą- prawda, panie? bo 
cóż on im zawinił... Mój Boże—załkała—tyle ra­
zy prosiłam żeby się nie mieszał w tę sprawy, 
żeby to zrobił dla naszego .szczęścia ...

Wybuchnęła głośnym płaczem
Zacząłem ją uspakajać jak umiałem, Twier­

dziłem (wymownie, że zaszło tu prawdopodobnie 
nieporozumienie, że dotwóidów winy nie mają. 
wobec czego uwolnią go i to niedługo.

Powóti uspokoiła się nieco
Czy imożna będzie widzieć się. /, nim? Na­

pytała.
Nie wiieim, ale wątpię, w czasie śledztwa bę~ 

dzie trudno.
W przedpokoju rozległ się dźwięk dzwonka 

Po ch wili weszła pani Kossowska i widząc (ironie, 
p tak wcześniej porze i córkę we łzach- -ska­
mieniała i

Mamo, pana Stanisława aresztówali—zawo­
łała z płaczem panna Zofjati.podfbiegłjsziy do 
matki złożyła jasną głó;w'kę na jej piersi ’

I pan—izw'róciła się do mnie pani Kossowska 
przyszedł oznajmić nam o tern?

Skłoniłem się na znak potwierdzenia.
Dziękuje Panu*—rzuciła mi prze* ramię i 

skinęła głową na znak pożegnania.
Zrobiło mi się całkiem głupio. Złożyłem nie­

zgrabny ukłon i Wyszedłem.

Gdy po kilku tygodniach usilnych slarań' u- 
zyskaliśmy pozwolenie na widzenie się z  Otoc- 
kim postanowiłejm nie bacząc na ostatnie przyję­
cie zawiadómić o te|m pannę Zofję. W tym celu
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udałem się do Kossowskich drzwi jednak za- 
stsdem zaptlmięte na kłódkę olbrzymich rozmia­
rów1, a stróż domu po iii formował innie, że pianie 
Wyjechały na dłuższy cząss zagranicę.

Bo któżby tera /, dużego państjwfa siedzi a# 
i w takidi niepewnych czasach 1 w 'Warszawie— 

(zaopinjolw'al- * , -

Od opisanych [wypadków upłynęło półtora 
roku. Otockiego wypuścili przed paru tygod­
niami iz. Więzienia i oto leży teraz blady, wyanizie * 
rojwany na szpitalnej sali. Po zapaleniu ptuo 
przyszły galopujące suchoty. Lekarze nie robią 
już żadnej nadziei i spodziewamy się lada dzień 
katastrofy. Gdy porajz pierwszy widzieliśmy się 
z nim więzieniu, pierwsze jego słowa dlo "mnie 
były: Czy zawiadomiłeś? Odpowiedjzialcim twier­
dząco, ale, choć żal mi go było serdecznie nie 
mogłem zataić że wyjechała. Po bladości twa­
rzy inetfwówem drżeniu rąk poznałem jak silnie 
to odczuł. Od tej chwili nigdy nie poruszał te­
go tematu i dopiero dziś, gdy siedząc przy łóżku 
wpatrywałem się w jego wychudłą twarz i za­
padnięte oczy z których życie stopniowo ucieka­
ło—zapytał

Nie [wiesz, czy Kossowskie wróciły?
Jeszcze nie—odpowiedziałem, choć słowa te 

nie chciały mi przejść przez gardło
Biada, bez kropli krwi, twarz Otockiego sta­

ła się jeszcze bledsza... przymknął powieki i i/są*- 
milki.

Wstałem i cicho na palcach podszedłem do 
okna. Wiospa potokami 'światła zalewała szpi­
talne podwórko... [ śniło mu się pewno nieraz 
szczęście słodkie i marzył o niemi i czekał, jak 
gdyby ono naprawdę przyjść miało....
\ Z zadumy wyrwał ranie cichy szepjl. _
v . N ie izbffffczęjej już nigdy... nigdy...

Tyle roizpacznej skargi mieściło się w tych 
slofwach. że łzy stanęły mi w oczach. Zapanowała 
/nów  cisza. Nagle Otocki z wysiłkiem usiadł na 
łóżku,, wyjął i  pod poduszki małe pudełeczko 
owinięte starannie w bibułkę i podając mi 
mówił przerywanym głosem :

Zaręczyliśmy się w tajfpraicy przed' matką.;. 
Gdy umrę Oddasz to jej i ... powiesz... powiesz... 
że kochałem...

Spazmatyczny skurcz chwycił go za gardło 
i upadł ciężko ua poduszki.

Wieczorem zakończył życic...

W kitka dnia po pogrzebie Otockiego wpadł 
do mnie Zahorski. 1 ~ > i

Jutro Wyjeżdżam—rzekł witając się—dosta­
łem kondycję, jadę na jwjeś. Dość już mam Wab- 
iszawy!.. i'atrzeć nie mogę na to co się tu dzieje!! 
Wczoraj aresztowali Osipowicza. Zaledwie się 
pokajzaj już g0 nakryli. Żnateźlii kupębibuły i 
wzięli chłepta... Ale, byłbym Zapomniał jeszcze 
edjną jwiadbmość. Powróciła pani Kossowska 
z córką i zięciem... • Czegoś tak gały wytrssefiMcaylt 
mówię Wyraźnie... z córką i zięciem. Panna Żo- 
łja jwlysała zaraąż za jakiegoś bogatego francuza 
który tu u nas zakupił kopalnię nafty, czy wę- 
;Węgla dokładnie nie wiem. Poznali się w Ra- 
ryżu. Ha, ha, ba! Jaką ty mąsiz głupią rainę(.- 
No serwus stary, daj pyska... Jak się zainstaluje 
natychmiast, napissze—Rywiaj!...

Pierścionek Otockiego odesłałem pannie Zo- 
łji bez słowa wyjaśnienia. Może myślała, że to 
Stach sam odsyła, dowiedziawszy się o jej zairaąż 
pójściu....

Tejmlepiej... Po co rozjątrzać zabliźnione 
już rany...

Pisałem w  Równem na Wołyniu
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Barbarzyńcy w białych 
rękawiczkach.

pocęę&o irewplBc|j: rasjnsktej dyolo- 
maci f ;bo taw iccv  ^arćzifi t& m km i Za  
Trockiego j9?3*e?towtrco uprce.iroiobc dypło- 
snttyom^ w jjwssad jzamykarria o a e lS v i’tEon- 
satow w wffeienlu. P o m o cn i Trocktego Za!- 
kind n o si .piecięc-e. w kieszeni swej kdszuf! 
„diakkś* a zapasem dla Ich obrony, ogrom­
ny braunirag. kiedy hr., Mlrbach chciał zlofyc 
wizytą głównym dygmatorrom komisaq’am. 
Z unkind ssMuwiźyl opryskilwie, źe Sowiety nie 
znają takich orzesąddw burźuazyjnych.

^Obecnie boiszewtcy uznają ceremoniał i 
olśniewają nim posłów Uczy Ich przyzwoi­
tości i manier b. konsuli carski; :z New Yorku, 
Ftorinakij Towarzyszy on dyplomatom boi- 
ssewickim m. grarlcą, pomaga Im wybierać 
krawaty ii kotaierzjrkt, uczy tych kafrów no­
sić białe rękawiczki.

Niedawno z wfelką okazałością podej­
mowano Ttłcfee-Hun Daka, posła mangolji, 
która darowała bolszewji 100 sztuk bydła,

A!e obyczaje proletariackie w Moskwie 
zawsze trwają. Niedawno w teatrze Maryjskint 
w Petesburgu czerwono-gwadzfsta potrąci! w 
brzuch posła zagranicznego, człowieka dobrej 
tuszy, wymyślając mu za jego ..ospałość bur- 
źya zv in ą \

Dyplom, id  sowieccy są za granicą pod 
tajnym nadzorem agentów komunistycznych, 
chociaż sami są komunistami. Litwinowa o d -  
serwtije-Przeobraceftskif, w  Sztokholmie,,. Fei- 
gełsohra dereniowa — Haller, Czernysza w 
Helsingforse —  Bobryszczew, Mtchikowa w 
Chiystjar?,, Prusaków.

Dalegacje sowieckie są zawsze biurami 
szpiegowskiemi W każdej .z nich są przebrani 
czerwoni oficerowie, admirał Zelonyi m HeSsin- 
forsie . Kurejedow w Chrystjani itd, Daiegacja 
posługuje sią całym szeregiem ludzi różnych 
narodowości., starając się mieć członków tej 
narodowości, wśród której działa,

I w dalegacji moskiewskiej w Warszawie 
pełno jest Polaków, zdrajców i sprzedawczy­
ków ludzi; bez uczciwości, sumienia, a głów ­
nie bez inteligencją bo nie rozumiejących ze 
szkodzą przedewszystkiem temu proletariatowi 
(polskiemu, który niby to mają zbawiać, a pra­
cujących dla rozrostu nie rewolucji światowej 
lecz szowinistycznego imoerjaiizmu Moskali.

Wszędzie agenci bolszewiccy są zarazem 
• agentami; niemieckimi. Dość wymienić takich, 

jak Firstenberg- Ganiecki w Łotwie, wyrzucony  
z Kopenhagi w 1916 r. za szpiegostwo na 
korzyść Berfina, Broński-Warszawssi w Wied­
niu, Radek, reprezentant interesów Rerhenau a. 
Leon Zinowiew w Helsingfors ie, który popro- 

/Sta jest pruskim oficerem, p. Haase i inni.
Społeczeństwa [powinny o.acz&ć kwaran 

tanną te antypatyczne gniazda, odrażające 
swerm kłamstwem i nikczemnem intryganciwem.

K R O N I K A .
; -  KOMISJA SEJMOWA Wj WILNIE. I .( ' | ; .

W niedzielę rano przybyła do- Wilna sejmowa ko' 
misja do zbadania zajść wileńskich. Na dworcu komi­
sję spotkał w imtenh: delegata rządu sekretaro oso­

bisty p. Komana, p. Piotrowicz. O godfc. 11 przewo­
dniczący tej komisji, poseł Wjjsockl., w towarzystwie 
posła Kaczmarka odwiedził delegata rząjdfu. w< rozu 
(nowie przewodniczący komisji wskazał, iż komisja 
przybywa w cehi bezstocwinegot i dokładnego zbadania 
zajść. O gettc 12 w pohiuĄnfte zaczęto /'się pierwsze po 
siedzenie komśsęa hv mjajgistracj.e. Śledztwo pnawdopo 
dobnie potrwa' dwa dni,,. , ,

— ZNiEWAZENflE KONSOLA POLSKIEQU >Wi 
BYTOMIU I | |, y p e

onia 2 loj.m. o ggfiet. 8 wieczorem orgtescowcy nie 
Hieccy napałdii w ajptonuu w kawiarni Hindenbujrg na 
towarzystwo polskie, ztożorie z konsula fĘr<. Łazarskie 
go, wicekonsuia dr Dąbrowskiego oraz 3 urzędniczek 
konsulatu Bytomskiego, grożąc im, pobiciem. Gd/p dr. 

[Dąbrowski wfcży# rękędo kieszeni alyjs w razie ko­
nieczności bronić się rewolwerem, prowodyr ocgaesowi 
ców, zwotaf ppiicję, która mtmo wJfeg«3*Bąw»nk się,

GAZETA KAf.ISXAr 4 3  lipica JG22 rókui ~

F o i x i ę k » « m l e .
Wszystkim tym, którzy łaskawie 

wzięli udział w oddaniu ostatniej przysługi

Ip. Juijaoowl Pawłowskiemu,
staraniem pomocnikowi zawiadowcy stac­
ji Kalisz, a w szczególności pracowni­
kom kolejowym st. Skalmierzyce za licz­
ne przybycie składają serdeczne „Bóg 
zapłać0.
2003 R o d z in a  i współpracownicy.

członków konsulatu odprowadziła ich pfraez główną 
ulicę do więzienia, podczas gdy ogromne thimy szły 
za aresztowanymi i ich czynnie atakowały W. więzie1 
niu przed szeregiem policjantów jeden z orgeszowoó/w 
chwycił dr Dąbrowskiego za gardło, odrzucając ,g</ 
do ściany. Mimo, że dr. Dąbrowski bjil w posiadaniu 
paszportu dyplomatycznego i zaświadczenia na nosze 
nie broni wystawienie przez władze niemieckie, pos, 
tanowiono iamknąć ,'go (do beli. Dopiero póno w no­

cy, wskutek. Interwencji kontrolera francuskiego wy­
poszczono gó. \

— POŚWIECENIE HOMNIKA W SKAL MIERZY 
CACH

W ubiegła niedzielę odbyła się w Skahnierzyjycacli 
uroczystość poświęcenia pomnika wystawionego ku . 
uczczeniu poległych ̂ bohaterów, Uroczystość rozpoczę 
ła pię nabożeiistwem w miejscowym kościele. W urof- 
(czystości wzięli udział liczni mieszkańcy Skalmierzyc 

okolic, wszystkie miejsęo w e xorporacje i zwięzki, 
oraz reprezentacje z  innych miast z Kalisza pr*>były, 
reprezentacje Towarzystwa Wioślarskiego oraz Straży;

Ogniowej Poświęcenia dokonano około godz, ll*-ej 
na placu-opodal kościoła. Z  okazji tej wygłoszono sze 
reg przemówień, pan  Muszczak obywatel miejsOowy, 
w prostych, lecz podniosłych słowach zwrócił uwagę 
na to by społeczeństwo nie ograniczało się tylko do 
uczczenia poległych przez wystawienie im pomniką, 
ale by pospieszno z pomocą pozostałym po poległych 
wdowom i sierotom

W czasie nabożeństwa rażącym okazał się fakt, 
iż asysta sztandaru Straży ogniowej z Kalisza podjcaaaS 
podniesienia stała w czapkach. O  ile nam wiadomo, to 
jest to możliwem tylko wówczas, gdy asysta jejst w 
Chełmach lub ma spuszczono paski od czapek pod: 
błrodę.

Cała uroczystość nosiła charakter bardzo iiodnic*- 
sły i nastrojowy. (Pomnik sam, aczkolwiek- ibardzo 
skromny, świadczy bardzo dobrze o mieszkańcach, 
którzy głęboko w sercach piastują kult dla poległych

NOWE MIASTA
Kra^a minitrów opierając się naustawie z d. ‘20 lu­

tego 1920 roku w ptycdlmiocie zaliczenia osad w ło ­
skich w pocz,et miast, wykjała rozporządzenie, w myjśl 
którego osagty Kaęiąż powiatu sierpeckiego, Wyśmie­
rzyce i Skaryszew pow. rakfiomskiego prrszekształfcone 
zostały w gmlnyi miejskie.

Na utworzone gminy miejskie rozciągnięta / została 
moc obow iązującej dekretu z dm 4 lutego. 1919 roku o 
samorząJdhie miejskim. Wykonanie rozporządzenia 
powierzono ministrowi /spraw wewnętrznych ł«ozpo- 
irząjdlzenie weszło w żyide z ,d. 1 lipca r. b.

— LUDZIE iDWADY I PTAKU.
— Człowiek iuważa siebie za pana świata. W  rze 

czywistości jednak nie on, lecz owady! są panami kuli 
(ziemskiej. Jeżeli (prawda jest, że człowiek mocą fcwego 
ducha poskramia best je najdziksze, to nie miniej pra 
wda jest także, iż stafje bezradny przy najściu owa­
dów,
' Nie wiele osób ma poojęcie, jak liczne isinieją ga 
tunki owadów i jak szybko rozmnażają się owady). 
Dotychczas opisano /.już 300,000 gatunków, a licziba ta 
(wzrasta bez przerwy. Płodnoś niektóąych owadów, 
przerasta wszelkie . wyobrażenia. Zoolog angieskf 
Biley oblicza, że owad, będący pasożytem chmieiu, rao 
Że — gdyby, hic nie stawało temu na przeszkodzie — 
wydać rocznie trzynaście pokoleń, liczących bajeczną 
wprost liczbę dziesięciu sekstyljonów potomków! . ,

I żarłoczność owadów jest nie mniej zadziwiając^' 
Gąsienica zjada codziennie dwa razy więcej .iści, ' 
niż sama ważył Tępienie wobec tego ptaków owadożer 
czydh, a niestety) to u nas na porządku dziennym, . 
Tsprowadzić może •' na kraj prawdziwą plagę, egipską

Ochraniajcie więc ptaki!

— UKARANE NIEDBALSTWO. ,
Dnia U lipca jr fo. rozpatrywana była w wydziale 

karnym Sądu Okręgowego w Kaliszu sprawa przeciwko 
Franciszkowi Zawiślakowi, oskarżonemu o to, że 8, 
istycZnia 1922 r. będąc zwrotniczcjm na stacji kolejo­
wej w KalisZu i bjędąc obowiązanym stosowie do przet- 
pisów o -ruchu kolejowym nastawiać i umocowywać 
Zwrotnicę Nr. 2 poduczoną jego dozorowi, wskutek 
'niedbalstwa po nastawieniu zwrotnicy ppzed przyibyf- 

ciem pociągu Nr. 51 tak zwanego szkolnego t. j. wiew 
szącego dzieci ze stacji Szczjypiorno do szkół w Kaliszd, 
nie umocował tej zwrotnicy, co stało się bezpośredUią 
przyczymą wykolejenia pociągu ofiar w ludziach i usz­
kodzenia taboru kolejowego. Na przewodzie sądowym 
okazało się, że oskarżony Zawiślak wbrew przepisom 

służbowym nie zamknął zwrotnicy, ,pozostawiając ' 
klucz w zamku. Skutkiem tego, idący ze Szczypiorna
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itociąig Bżkbijî  \ytyfafa l sfe i .w jtefi ąxsg&f, że 
praodem w^ón przeszedł na skrzyżowaniu po jbdinejt 
łinji, a” paroWóz wsajedł na drugą fiojję. Ogólne potl«<- 
(Xenlc ciała otlnieśli Stefan Hoffman z Z.ydowa. Józef 
Nowacki z Kalisza, Aekpander Janowski zc Szjtjrypioiłia 
oraz 12-bo letni Stanisław Gród nie wski, któremu cxh- 
jęto obie ręce i nogę.

Sąd uznał Franciszka Zawiślaka winnym przęstę 
pstwb z artykułu 5Ó5 i 507, i skazał go na S miesłęf- 
py więzienia, a po zastopowaniu amnetjl 7. dni* ,24> 
>1". 21 r. »a 4 miesiące więzienia. j f

POŚWIECENIE SZTANDARU
W ubiegłą niedzielę, iw kaplicy w Szc^ypiop* 

nie, odbyła się uroczystość poświęcenia sztanda­
ru Sułisławickiej Straży ogniowej. Poświęcenie 
dokonał proboszcz /. Dobrca Wielkiego, ks. Hor- 
now»ki, który też przernlówił do strażaków i za­
branych parafjan okolicznych. Po uroerystofo 
kościelnej Straż SułisłaWicka na czete z novrym 
sztandarem swioim oraz orkiestrą 'straży ptlwonic 
ko-rypinkowskiej pomaszerowała do Sulisławic 
gdzie iwbbec przybyłych delegatów z Kalisza, 
Piwonie, ZydOwa i Szezypiorna odbyły się  krót­
kie ćwiczenia strażackie. Następiaie w zagrodżie 
komendanta straży p. Urbaniaka odbyła się/ skro­
mna uczta, którą również prezes Straży Sulisła- 
Wiickiej pi. radca ł.aszczynski z małżonką ser­
decznie podejmował strażaków i gości. Strażacy 
wraz ź rodzinami bawili się oehoOBo do wieczora 
przy dźwiękach dobrze już zgranej orkiestryj 
piwfonickiej. Nowy sztandar Straży Sulisławicf- 
kiej jest b. piękny i kosztawtny,, ufundowany zaś 
został przez prezesa jej, p. Ignacego Łaszczyńr 
skiego, któremu też strażacy za dar ten serdecz. 
nie dziękojwali

— MECZ PROSNĄ KALISZ. P.OLONJA;
KĘPNO.

W ubiegłą niedzielę I drużyna Towl Spor. 
[w Kaliszu wyjechała do. Kępna, gdzie miała ro­
zegrać mecz towarzyski Łatwo sobie wyobrazić 
zdziwienie kaliskiej drużyny, gdy na dworcu nie 
zastała nikogo z miejscowej drużyny Polonji; 
przez którą kaliska została zaproszoną. Po dłu­
gich poszukiwaniach udało się wiceprezesowi p. 
famułowskiemu odnaleźć skarbnika miejscowe, 
go towarzystwa p. Domagalę, który oświadczył, 
że To.w. piłki nożnej „Polonja‘“ nie zgadzając 
się na warunki przesłane przez To w. Prósna wy­
słało swoich graczy na męcz dd Ostrowa. Pan

Domagała wśpomniał prżyieni. że w sobotę 
wieczorem wysłana była do Tow. Prosną depe­
sza Z odpowiednią decyzją. Na tern się skoń­
czyły narazie towarzyskie stosunki z Polonją. 
Fakt ten zasługuje na najżywsze napiętnowanie 
Świadczy o zupełnym braku taktu a również o 
nięwyrobieniu towarzyskim zarządu Polonji. 
którzy zapomnieli o najelcmentarniejszyjcU na­
sadach dobrego wychowania. Czyżby Tow. Po- 
lonja nie posiadało w; swoim składzie ani jedne 
go inteligenta który by pouczył tamtejszy zarząd 
jak się wl podobnych wypadkach zachować. Wy­
krętne tłomaiczenie że Polonja wysłała depeszę, 
(W sobotę o decyzji jest bezsensowne choćby z tej 
racji że depesza ta (wi żadnym razie nie mogła 
przyjść przed zapowiedzianym wyjazdem, a co 
najważniejsze, że depeszy tej jeszcze wę wtóręk 
Tow. Prosną nie otrzymało.

Film dez drutu.
Entuzjazm dla telefonu bez drutu, jaki 

obecnie panuje w Ameryce, podniósł tam 
również zainteresowanie problemem filmu 
bez drutu. Możność przenoszenia zdjęć fil­
mowych prżez eter z taką szybkością, aby 
obraz na ekranie był prawie równoczesnym  
z rozgrywającym się wypadkiem nabiera co­
raz bardziej kształtów realnych. Podstawą 
dla filmu bez drutu jest fotografowanie na 
odległość eksperymentowane w ostatnich 
czasach przez profesora Artura Korna. Prze- 
wodniczączy Związku amerykańskich kinoin- 
żynierów Porter oświadczył, że od fotografii 
na odległość do przenoszenia całych wstą­
żek filmowych—to jeden krok tylko...

— Nadszedł czas—twierdzi Porter—że 
każdy będzie mógł podziwiać obrazki kine­
matograficzne przysyłane z daleka falami 
eteru.

Według informacji amerykańskiego wy­
nalazcy Franciszka Jenkinsa—zastosowanie 
filmów bez drutu w praktyce nastąpi w naj­
bliższej przyszłości. W przeciągu roku ludz­
kość zdumiona zostanie efektami tego naj~ 
nowszego wynalazku, który graniczyć będzie^ 
już że światem czarów.
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BACZNOŚĆ!!!
P ro s? t Pafostwal--Każdy pówiniert óbać- 

co mti zimą brak ^=-------

rant! ront#! f i i t r a i
WtT By wniknąć nieporozumienia "IpB

p r z y j m u j e
reperacje, ottz wszelkie przeróbki, które wylon. w naj- 

tTiosSniejszych fasoseeb, stare futra w zamiany.
Polecam się łaskawej pamięci

H. ID L E R  Kalisz* Wiejska 5,
VtIJ Z A K Ł A D  K U ŚN IERSK I
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w  K a l i s z u ,  
ilica  Młynarska 9, {obok cffieDtarza) do® iła sn y .
wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocyn­
kowanego jak to: ogrodów, parków*, łąk, podwórzy, 
skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych 
jak również posiada stale drut kolczasty, skobeiki, arfy 
do węgla i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do 
nóg. kraty do okien itp. —^  CENT PRZYSTĘPNE.

OGŁOSZENIE

Zginął PASZPORT
wyder\y przez urząd gm. Parnię- 
cin- o raz  dwie legitymacje, jed­
na wydana przez związek ro­
botniczy, druga robotnicza, 
wszystkie na imię Jana  Tom­

czaka. 2007

Zgusął paszport
wydany przez m agistrat m. Ka­
lisza, oraz jKarta Powołania 
wydana przez PKU. w Kaliszu 

na imię Szyji Madowicza 
rocznik 1894. 2006

i sala febryczna
12,55 metr><480 na parterze i 
f s z o p a  nadająca się na 

skład do wynajęcia. 
Wiadomość, Al. Józefiny 19, 
mieszk. 4, od 12 2. 2004

wydany przez magistrat m. Ka­
lisza na imię Łajba Nusbauma.

ZGINĘŁA
Karta tymczasowego zwolnie­
nia wydana przez PKU. w Ka­
liszu na imię Teofilą Wężyk- 
Rudzkiego, rocznik 1895. 2011

Rd&viertniki prosto 
i mwierttóki spiralne

najtaniej sprzedaje Poznań- 
■ ski WARSZAWA, 

Marszałkowska 72. 1247

o s o b o w o - e i ę ż a r o w y  m a r k i  „ W a g i r u s ”  na komu­
nikacji „Konin-Kalisz“. Przedsiębiorstwo dobrze prosperujące.

Przyczyna: wycofanie się spólników /
Bliższa wiadomość w barze „POLONJA" Stary Rynek. 1975

.  lATOSlSSII l U A B B S l  W RALISZO,
p o l e c a :  węgiel Górnośląski i Krajowy
w różnych gatunkach. Drzewo opalo­
we, sosnowe, dębowe, olszowe, brzozo- - 

we, w szczapach i rąbane suche.
C e m e n t  „ W ie k ‘c b e c z k a m i .

W k * * ' .  ^S/t iI
V' 'v.\. V ̂ 'r-F

P IE S I  i
usuwa radykalnie

C e m e n t  „ W ie k «  b e c z k a m i .  1956 L< | # | |  %
SK ŁA D  O PA ŁO W Y , Kościuszki Na 1 a, róg Wrocławskiej, £  f f  | | j  •  ̂ gt|, f  J  JJ

5?

■ OGŁOSZENIE.
Komornik pray Sądzie Okręgowym w Kaliszu J ó z e f  

T r o j a n o w s k i ,  zamieszkały przy ulicy Stawiszyńskiej w d e­
mu pod ^ 7  ne zasedzie 1030 ert. ust. sąd. eyw. ogłasza, 
że w dniu 27 lipce 1922 r. o godzinie 10 rano w majątku 
Jarantów  gm. Brudzew, powiatu Kaliskiego będzie sprzeda­
wany przez licytację ruchomy majątek, należący do Włodzi­
mierza Ra dońskiego, składający się z samochodu w pelhym 
komlecie, i oszacowany do sprzedaży na sumę Mk. 5,000,000 
którego spis i szacunek przejrzane być mogą na miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji, 200S

Si
9  riągu  ?-«t dni t t t r *  iuozr.a przesz n tw ig i lekarskie 
nn ja iw w * H efctfy", r. :e plami b ie lim y

ma. przyjemny zŁRiid). u t&
Dla liera-r i-ct svitrify ii parćtz , ,EK WCL'MEBDA1* 
M» yr.rc£tjnnl Swiscs’vi RATTEOB HEBDA.
jPraecsiawirfełatwt ** EaSsz: Apteka- JI. K ijn itk i.
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KALISZ, ul. Tad. Kościuszki JMe 20, fet. 62.
' BIURO TECHNICZNE I WARSZTAT

REPERACYJNY.
POLECA ZE SKŁADU: maszyny elektryczne, mo­
tory do prądu miejskiego, liczniki, lampki, żarów­
ki i wszelkiego'rodzaju m aterjały do prądu silnego. 
Ogniwa, (elementy) do dzwonków, dzwonki i te le­
fony. Akumulatory i kwas do takowych. Induk- 
tory do motorów. Wykonuje wszelkiego rodzaju 
instalacje. Reperacja maszyn i aparatów  elektrycz­
nych. Pompy do wody połączone z elektrom oto- 

rami. Pasy, wodowskazy, szkła, pakunki, itp., 
1715 m aterjały techniczne.
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: Ul ic a  w r o c ł a w s k a , r ó g  p o l n e j . :
Poleca rr.or.t ze s ie j  ćobroci pianina.

' P r z y jm u je  dc  g r u n to w n e )  rep e rac j i  p ian in a  i iOFtepjanv 
po przystępnej -cenie.
t P O T R Z E B  W! l-KTE.UGEHTNtE.J6l PRAKTY KARCI. ł
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